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Ludność Santanderu radośnie witała 
wkraczające wojska.

SA N TA N D E R . A gencja H avasa donosi : 
Pierw sze oddziały w ojsk pow stańczych w kro ­
czyły do Santanderu , poprzedzane przea czołg i, 
od strony starego m iasta. Jakkolw iek  nie padł 
ani jeden strzał, oddziały te posuw ały się m a- 
łerrii grupam i z zachow aniem w szelk ich środ- 
ików ostrożności. A rm ia pow staścsza zbiera się, 
aby następnie dokonać trium falnego w ejścia do  
m iasta.

K orespondent R eutera, który przybył do  
Santander w raz z w ojskam i gen. Franco, tw ier­
dzi, iź m iasto przedstaw ia bardzo sm utny w i- 
doto . W sk leptach brak zupełn ie tow arów . 
Siadów zniszczenia od pocisków arty lery jsk ich  
i bom b lo tn iczych nie w idać. Pom im o to , w y ­
gląd ulic spraw ia deprym ujące w rażenie. Są 
one zaw alone śm ieciam y i najrozm aitszem i 
przedm iotam i, pow yrzucanym i z dom ów .

W  ciągu ostatn ich kilku m iesięcy w  m ieście  
trudno było uzyskać jak iekolw iek produkty  
żyw nościow e. M ięsa nie było w cale, głów nym  
pokarm em iudnlości był ryż.

W kraczającym  do m iasta w ojskom generała  
Franco przyglądał się dziw nie w glądający  
tłum , sk ładający się z kobiet, plączących z ra ­
dości, oraz byłych m ilicjan tów , którzy w yrazili 
zdziw ienie z pow odu w ielk iej liczby w ojsk , 
w kraczających do m iasta. N 8°Śół biorąc, koń ­
czy sw ą depeszę korespondent R eutera —  lud ­
ność radośnie pow itała w ojska gen. Franco

Entuzjazm we Włoszech.

W iadom ość o zdobyciu Santanderu dokąd  
w kroczyły w e czw artek oddziały leg ionistów  
w łoskich , przyjęta została w R zym ie z entu ­
zjazm em , który  przypom ina reakcęę społeczeń ­
stw a na zw ycięstw a, odnoszone w A fryce.

Stolica została udekorow ana sztandaram i, 
a w ieczorem  gm achy urzędów faszystow skich  
rzęsiście ilum inow ano. R adio , po podaniu  
w iadom ości o upadku Santanderzu , transm ito ­
w ało hym ny narodow e hiszpańska i w łoski. 
W ieczorem odbyły się pochody m łodzieży , 
w śród której znajdow ali się rów nież m łodzi 
H iszpanie oraz grupa uchodźców falangistów .

Prasa w r artykułach w stępnych om aw ia  
znaczenie zw ycięstw a, podkreślając, że poddanie  
się Santanderu poprzedzone W yło olbrzym im  
w ysiłk iem  w ojsk pow stańczych oraz podkreśla  
udział ochotn ików w łoskich w w alkach , które  
doprow adziły do now ego zw ycięstw a.

* . *
B E R L IN . C ała prasa niem iecka pod w ieł- 

kiem i ty tu łam i om aw ia zdobycie Santander.
„B erliner Z tg . am M iitag“ pisze m . in ., że  

gen. Franco w itany jest przez ludność w yzw o ­
lonych z pod czerw onej w ładzy dzieln ic H isz­
panii, jako zbaw ca.

Z Santander zbiegli czerw oni przyw ódcy, 
„prezydenci** i „generałow ie* 1 z bolszew ickiej 
ław ki. W  czerw onym obozie panuje zam ie ­
szanie. N ie m oże być tam  m ow y o jak im kol­
w iek autorytecie w ładzy.

O to fak ty , z którym i rządy pow inny się  
liczyć i w yciągnąć znich konsekw encje.

L ud hiszpański upatru je w gen. Franco  
m ęża, który zapew ni m u w ielką przyszłość.

Kłopoty władz francuskich z uchodźcami.

W skutek upadku Saatander, francuskie  
w ładze adm inistracyjne na w ybrzeżu baskij­
sk im w B ajonnie i B ordeaux stanęły w obec 
drażliw ego zagaduieriia , którego zresztą natu ­
ralny rozw ój w ypadków  kazał oczekiw ać prę­
dzej czy później, u m ianow icie rozlokoM /ania  
uchodźców z czerw onej H iszjpaniL Poniew aż  
w szystk ie przygotow ane na przyjęcie uchodź­
ców hiszpańskich schroniska w r B ajonnie są  
oddaw na przepełn ione, uchodźcy m uszą noco ­
w ać często pod golem  niebem  lub też w róż­
nego rodzaju na prędce aainstalow anych ba ­
rakach .

C elem uniem ożliw ienia ew entualnych zajść, 
w ładze adm inistracyjne w B ajonnie zarządziły , 
aby zbiegli m ilicjanci byli izo low ani i aby nie  
w olno im było utrzym yw ać kontaktu z m iej­
scow ą ludnością. R ozkaz ten spotkał się z  
protestem  części zbiegły th m ilicjan tów , którzy  
naw et sprow okow dlli w śoodę w ieczorem po ­
w ażne aw antury , Schronisko dla uchodźców  
zostało w ięc otoczone silną straża gw ardii lo t­
nej i policji.

Sytuację kom plikuje fak t, że na w ybrzeżu  
baskijsk im panuje pełny sezon tu rystyczny. 
Poza tern w B iarritz przebyw ają jeszcze em i­
granci narodow i z A sturji.

Komuniści katalońssy ehcą nawiązać 
rokowania s gen. Franco?

D o B iarritz przybyli oficjaln i pełnom ocnicy  
kom itetu kom unistycznego z K atalonii, by na ­
w iązać  kontakt z przedstaw icielam i gen. Franco, 
przębyw ającem i od niedaw najrów nież w  B iarritz .

Z apew niają dalej, ie przedstaw iciele gen. 
Franco m ają polecenie zgodzić się ty lko na  
zupełne poddanie się K atalonii, a w przeciw ­
nym  razie m ają przerw ać rokow ania.

Z Santander pod Madryt pójdą zwycięskie 
wojske.

PA R Y Ż . Prasa francuska przyzuaje, że  
zajęcie Santander przez w ojska gen. Franco  
pozw oli m u na przerzucenie znaczniejszych sił 
na front m adrycki. Już w e w rześniu spodzie ­
w ane jest rozpoczęcie w ielk iej ofensyw y na  
stolicę, oskrzydlenie i zm uszenie do  kapitu lacji. 
D zienriik i francuskie, przew idując rychłe opa ­
now anie H iszpanii przez gen. Franco, dom aga­
ją się uznania jego rządu przez Francję.

W ojska pow stańcze, w ykorzystu jąc sW e  
zw ycięstw o ścigają w dalszym  ciągu uciekają­
cego w stronę A ustrii przeciw nika. Z dem ora ­
lizow ane w ojska czerw one nie są na razie w  
stanie staw ić skutecznego oporu .

Masowe aresztowania Polaków na Śląsku 
Opolskim.

O PO L E . „N ow iny C odzienne* 4 w O polu  
donoszą, że liczba Polaków aresztow anych w  
obecnej chw ili na Śląsku O polskim w ynosi 30. 
W śród aresutow anych są dw ie kobiety , m atki 
kilkum iesięcznych niem ow ląt.

L osem aresztow anych zajął się Z w iązek  
Polakóiw w  N iem czech D zieln icy  Śląskiej. D otąd  
niecna żadnej w iadom ości o ro ln iku Franciszku  
Szule z pow . raciborsk iego. A resztow ano go  
12 bm . Z w iązek Polaków  w N iem czech  zw rócił 
się do niem ieckiej policji politycznej w O polu  
z prośbą o w ypuszczenie na w olność p. K am - 
pikow ej z R aciborza, m atki 4-m lesięcznego  
dziecka, którego stan zdrow ia jest bardzo po ­
w ażny. —  W ładze nie uw zględniły tej prośby.

D otąd nie w iadom o za oo aresztow ano  ty lu  
Polaków  na Śląsku O polskim .

Stalin rozwiązał związek bezbożników
W IE D E Ń . W edle sensacyjnych doniesień  

z R ygi, postanow ił Stalin rozw iązać potężny  
zw iązek bezbożników  R osji sow ieckiej, ponie ­
w aż w łon ie teij organizacji w ykryło G PU ja- 
czejk i przeciw stalinow skie.

W szyscy kieru jący  przyw ódcy ruchu bez- 
boz'n iczego zostali aresztow ani. A resztow ania  
odbyw ają ® ię w dalszym ciągu zarów no w  
M oskw ie, jak i na prow incji.

Śledztw o w ykazało , że zw iązek bezbożni­
ków upraw ia propagandę przeciw stalinow ską  
także w L eningradzie, na U krain ie, tudzież na  
D alekim W schodzie. C złonków prezydium  
zw iązku bezbożników przew ieźli agenci G PU  
do w ięzienia w Ł ubiance.

W alka K rzyża ze sw astyką,
W IE D E Ń . W  jednej gazecie w iedońskiej 

ukazał się bardzo ciekaw y artykuł, lecz jak  
w iele ciekaw ych attykułów , został natychm iast 
przez pdlicję skonfiskow any. M im o to niew iel­
ki ilość gazet przedostała się zagranicę i ga ­
zety zagraniczne ów artykuł przedrukow ały .

A utor pisz<e, że w alka K rzyża  z hitlerow ską  
sw astyką jest jednym z najw aźniejszyoh w y ­
darzeń dw udziestego w ieku. W  w alce tej nie  
m oże być kom prom isu , poniew aż chrześcijań ­
stw o nie m oże pogodzić się z pogańskim i za­
sadam i H itlera.

O d w yniku w alki zależy praysełość E uro ­
py, now o-pogańskie N iem cy m ogą spow odow ać  
w iele w ojen i rew olucyj o rc^zm iarach w ięk ­
szych, niż za czasów L utra i K alw ina*.

R uch hitlerow ski ukrył początkow o sw e  
praw dziw e oblicze i podjął w alkę ty lko z bol- 
szew izm em , w olnom ularstw em  i żydostw em , bo  
chciał zjednać sobie m asy. Z jednat sobie w ów ­
czas rów nież w ielu chrześcijan i dopiero potem  
zerw ał m a^kę z tw arzy, by urzeczyw istn ić  
sw ój cel w łaściw y, którym  jest w alka z K oś­
cio łem .

W alkę tę prow adzi obecnie nie ty lko R o ­
senberg , ale także B aldur von Schirach , przy ­
w ódca m łodzieży . M a ona na celu obniżenie  
pow agi K ościo ła oraz w ychow anie m łodzieży  
w duchu now o-pogańskim . Z tej przyczyny  
W atykan zesroeSkow uje w szystk ie usiłow ania  
ku ratow aniu m łodzieży niem ieckiej.

W  końcu autor dochodzi d® przekonania, 
że w alka N iem iec z żydostw em była ty lko  
płaszczykiem , pod którym przygotow yw ano 
w alkę z chrześcijaństw em . W ładze niem ieckie 
w zorują się w prześladow aniu K ościo ła na m e­
todach króla francuskiego Filipa A ugusta, któ ­
ry już w w ieku trzynastym w ytaczał rów nież  
w ielk ie procesy duchow nym  celem obrzucenia  
bło tem  całego duchow ieństw a i K ościo ła.

Wyniki poszukiwań rud żelaznych.
Najwięcej odkryć w okolicach Krosna

W A R SZ A W A . W zalw esie poszukiw ań  
geologicznyoh zapanow ała w niektórych oko ­
licach praw dziw a gorączka. Z w ielu stron na ­
pływ ają sensacyjne nieraz doniesien ia o odkry ­
ciu różnych bogatych złóż m ineralnych, a za ­
zw yczaj późnfej okazuje się, że odkrycie było  
m ałow artościow e.

N iem niej jednak stw ierdzić m ożna, źe do ­
tychczasow e odkrycia są w cale obfite , zw łasz­
cza w zakresie rud żelaznych.

N ajw ięcej stosunkow o odkryć dokonano w  
okolicach K rosna w M ałopolsce, skąd napły ­
nęło już do urzędów górniczych około 60 po ­
dań o t. zw . „nadania górnicze* 4 .

W  w ielu m iejscow ościach odkryto też i na  
dość szeroką skalę eksploatuje się rudy  darnio­
w e, w ystępujące przew ażnie ne m okrych  łąkach .

Poza okolicam i K rosna, najobfitszych od ­
kryć złóż rud żelaznych, dokonano w G órach  
Św iętokrzyskich , skąd rów nież w płynęło już  
sporo  podań o „nadania górnicze**. Jednak o  
w artości, bogactw ie i zasobach, tych złóż bę ­
dzie m ożna coś w iedzieć po przeprow adzeniu  
badań.

R ów nież odkryto rudy darniow e w okoli­
cach M ielca, gdzie je zakupuje od gospodarzy  
„W spólnota In teresów **. T e rudy m ają zaw ierać  
30— 40 proc, żelaza.

Poszukiw ania rud odbyw ają się jeszcze na  
W ołyniu , gdzie są nadzieje, że poszukiw ania te  
uw ieńczone będą pornyśkiem r rezultatam i.

W  całym kraju prow adzone są też poszu ­
kiw ania za w ęglem .

R uch poszukiw aczy jest b silny , zw łaszcza  
w zakresie rud żelaznych a innych  należy ocze­
kiw ać dobrych rezukatów .

/



. . . . . . .      —  G Ł O S L U B A W S K I

Anglia zażądała ukarania lotników japońskich 
którzy strzelali do jej ambasadora.

L O N D Y N . P ra s a lo n d y ń s k a z a m ie s z c z a  
o b s z e rn e  s p ra w o z d e n ie o  z ra n ie n iu  a m b a sa d o ra  
b ry ty js k ie g o  w  C h in a c h .

„ T im e s “ p rz y n o s i a r ty k u ł w s tę p n y , z a ty ­
tu ło w a n y : „ Z b ro d n ic z y c z y n  J a p o n f t“ . W  a r ty ­
k u le p o w ie d z ia n o , ż e r z ą d  b ry ty jsk i , p o  u s ta le ­
n iu  w s z y s tk ic h  s z c z e g ó łó w  z a jś c ia , n ie w ą tp liw ie  
z a ż ą d a z a d o ś ć u c z y n ie n ia . R z ą d m o ż e b y ć  
p e w n y , ź e o p in ia  p u b lic z jn a  p rz y jm ie d o w ia ­
d o m o ś c i k a ż d e z a rz ą d z e n ie , p o d ję te p rz e z r z ą d  
b ry ty js k i p rz e c iw  J a p o n ii .

„ D a ily T e łe g iJ a p h " d o n o s i, ź e p o li ty c z n e  
n a s tę p s tw a  n a p a d u  n a  a m b a sa d o ra b u d z ą p o ­
w a ż n e  o b a w y . M in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
E d e n  p o s ta n o w ił! z re z y g n o w a ć  z u r lo p u  n a w s i  
i p o z o s ta ć w  L o n d y n ie , b y  ju ż o s o b iś c ie k ie ­
ro w a ć p o li ty k ą z a g ra n ic z n ą .

T e n  s a m  d z ie n n ik  d o n o s i z W a s z y n g to n u ,  
ź e a m e ry k a ń s k ie k o ła u rz ę d o w e s ą g łę b o k o  
w s trz ą ś n ię te w y p a d k ie m  a m b a s a d o ra b ry ty j ­
s k ie g o  w  C h in a c h . T a k ż e w W a s z y n g to n ie  
o b a w ia ją  s ię , ż e s y tu a c ja  W  C h in a c h s ta ła s ię  
w s k u te k  te g o  in c y d e n tu b a rd z o p o w a ż n a . W  
k a ż d y m  r a z ie w c h w ili o b e c n e j n ie m o ż n a  
je sz c z e p o w ie d z ie ć , c z y S ta n y Z je d n o c z o n e  
w e z m ą  u d z ia ł w  ja k im k o lw ie k  k ro k u  w  z w ią z ­

k u  z ty m  in c y d e n te m .
W  a r ty k u le w s tę p n y m  p is z e „ D a ily T e le  

g ra p h " , ż e w  A n g lii n a le ż y w y s trz e g a ć s ię  
z b y t p o c h o p n y c h  w n io s k ó w . W  k a ż d y m  r a z ie  
je s t p e w n y m , ż e a ta k  n a  a m b a s a d o ra n ie b y ł  

u m y ś ln y .
„ M o rn jn g  P o s t"  z a p o w ia d a , ż e r z ą d b ry ­

ty js k i z a ło ż y o s try p ro c e s w  T o k io . E d e n  
p rz e p ro w a d z ił w e c z w a r te k  w ie lo g o d z in n e  ro z ­
m o w y  z lo rd e m  H a lifa x e m  i z p o d s e k re ta rz e m  
s ta n u  V a n s it ta r te m , a p ró c z te g o  o d b y ł d łu g ą  
te le fo n ic z n ą  ro z m o w ę z p re m ie re m  C h a m b e r ­
la in e m . Z e s tro n y  a n g ie ls k ie j p rz y z n a je  s ię , ż e  
z a c h o d z i w y p a d e k  n ie z a m ie rz o n e g o  a ta k u .

„ D a ily  E x p re s s" d o w ia d u je s ię , ź e r z ą d  
b ry ty jsk i w y s u n ie w o b e c J a p o n ii n a s tę p u ją c e  
ż ą d a n ie :

1 )  N a ty c h m ia s to w e  d ra s ty c z n e  u k a ra n ie  lo t­
n ik ó w , o d p o w ie d z ia ln y c h  z a w y p a d e k .

2 )  P e łn e  o d s z k o d o w a n ie d la r a n n e g o a m ­
b a s a d o ra b ry ty js k ie g o .

3 )  E n e rg ic z n e z a rz ą d z e n ia ja p o ń s k ie d la  
u n ik n ię c ia  te g o  ro d z a ju  in c y d e n tó w  w  p rz y ­

s z ło ś c i.
„ D a ily  M a il" w y ra ż a w  a r ty k u le w s tę p ­

n y m  n a jg łę b s z e u b o le w a n ie z p o w o d u in c y ­
d e n tu , z a z n a c z a je d n a k ró w tio c z e ś n ie , ż e z a ­
p e w n e  id z ie  tu ta j o  n ie z a m ie rz o n y  a ta k  n a  a m -  
b a s a d o r it . P rz y ja z n e  s to s u n k i m ię d z y A n g lią  
i J a p o n ią n a le ż y  w  k a ż d y m  w y p a d k u  u trz y m a ć  
i p o d ją ć  w s z e lk ie  m o ż liw e k ro k i , b y w p rz y ­
s z ło ś c i z a p o b ie c p o w tó rz e n iu s ię p o d o b n e g o  
n ie sz c z ę ś l iw e g o  w y p a d k u .

Winowajca popełnił harakiri?

W IE D E Ń . J a p o ń s k i o f ic e r lo tn ic z y , k tó ry  
z a a ta k o w a ł w  u b ie g ły  c z w a r te k  s a m o c h ó d  a m ­
b a s a d o ra b ry ty js k ie g o H u g e n e s a , w  p o b liż u  
S z a n g h a ju , p o p e łn i ł h a ra k ir i . W e d le d o n ie s ie ń  
z e  ź ró d e ł f r a n c u s k ic h , m ia ł to  b y ć m ło d y  p o d -  
p o ru c ź n ik .

D o tą d  n ie m a u rz ę d o w e g o p o tw ie rd z e n ia  te j  

w ia d o m o śd i .
Kondolencja min. Hulla.

W A S Z Y N G T O N . S e k re ta rz  s ta n u  H u ll w y ­
r a z i ł r z ą d o w i a n g ie ls k ie m u z a p o ś re d n ic tw e m  
a m b a s a d o ra a m e ry k a ń s k ie g o  w  L o n d y n ie n a j­
g łę b s z e w s p ó łc z u c ie , z  p o w o d u  z ra n ie n ia  a m b a ­
s a d o ra  b ry ty js k ie g o  w  C h in a c h . R ó w n o c z e ś n ie  
w y ra z i ł H u ll n a jg o rę tsz e ż y c z e n ie , b y  a m b a sa ­

d o r p o w ró c ił d o  z d ro w ia .
Zacięte walki pod Szanghajem.

S Z A N G H A J . Z a c ię ta  w a lk a to c z y  s ię p o -  
m ię d a y w o js k a m i c h iń s k im i a  ja p o ń s k im i w e  
w s c h o d n im  i p ó łn o c n y m  S z a n g h a ju . A g e n c ja

Pościg za tajemniczą łodzią w Dardanelach
S T A M B U Ł . E s k a d ry  tu re c k ic h  h y d ro p la n ó w  

i to rp e d o w c e  p a tro lu ją  b rz e g i f t i r e c k ie w p o ­
s z u k iw a n iu  ta je m n ic z e j ło d z i p o d w o d n e j, z n a j­
d u ją c e j s ię r z e k o m o  n a  W o d a c h  tu re c k ic h .

B a te r ie  tu re rc fc ie —  ja k d o n o s i —  R e u te r  
—  o trz y m a ły  ro z k a z  s trz e la n ia d o w s z y s tk ic h  
p o d e jrz a n y c h  s ta tk ó w  k tó re n a w e z w a n ie  p a ­
t ro lu ją c y c h  o k rę tó w  o d m ó w ią  o p o w ie d z i c o  d o  
s w e j p rz y n a le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j.

♦
♦ *

Z  A n k a ry  d o n o s z ą , ź e r z ą d  tu re c k i z w ró ­
c i ł s ię d o  w s z y s tk ic h m isy j d y p lo m a ty c z n y c h  
w  A n k a rz e , a b y  p o w ia d o m iły s w e r z ą d y , ż e  
ło d z ie  p o d w o d n e n a w o d a c h  tu re c k ic h , k tó re  n a  
w e z w a n ie n ie u ja w ią s w e j p rz y n a le ż n o ś c i , 
z m u s z o n e b ę d ą  d o  w y p ły n ię c ia . R z ą d tu re c k i  
o g ło s ił ró w n ie ż , ż e p rz e d ty g o d n ie m tu re c k i  
o k rę t w o je n n y  „ H a m id iy e " z a u w a ż y ł n a m o rz u  
M a rm a ra  łó d ź p o d w o d n ą . Ł ó d ź ta z a n u rz y ła  
s ię s z y b k o  i o d p ły n ę ła .

D o m e ! w y ra ż a n a d z iie ję , iż w  c ią g u k ilk u  d n i  
z -o s ta iy e  n a w ią z a n e p o łą c z e n ie  m ię d z y  w o js k a ­
m i ja p o ń ^ k ie m i w e w s c h o d n im  i p ó łn o c n y m  
S z a n g h a ju , a p o s iłk a m i ja p o ń s k ie m i, k tó re  n ie ­
d a w n o  w y lą d o w a ły .

W  k o n c e s j i m ię d z y n a ro d o w e j t łu m z a m o r ­
d o w a ł d w ó c h  J a p o ń c z y k ó w .

Porażka Chińczyków pod Tientsinem.

T IE N T S IN . W o js k a  c h iń s k ie , k tó re  to c z y ­
ły  o d  k ilk u  d n i u ta rc z k i w o k rę g u T ie n ts in u ,  
w y c o fa ły  s ię n a  p o łu d n ie z e z n a c z n e m i s tr a ta ­
m i, k tó re p rz e w y ż s z a ją l ic z b ę 5 0 0 z a b ity c h  
i 1 0 0 0  r a n n y c h .

W o js k a ja p o ń sk ie w k ro c z y ły  d o  T s in g -H a i . 
J e s t to  w a ż n y  p u n k t n a l in i i k o le jo w e j T ie n ts in  
P u k a u  w  o d le g ło ś c i 4 5  k m  n a  p o łu d n ie  o d  T ie n ­
ts in u . C h iń c z y c y  w y c o fa l i s ię n a p o łu d n ie .

N a l in ii k o le jo w e j P e k in —  H a n k o u  o d d z ia ­
ły  ja p o ń s k ie w y p a r ły C h iń c z y k ó w  z p o z y c ji  
ja k ie  z a jm o w a li w  o k rę g u  N a n -K u a n -T s u n .

Chiński okręt wojenny zatopiony.

T O K IO . M a ry n a rk a ja p o ń sk a z a to p iła  
w c z o ra j w ie c z o re m  n a r z e c e J a n g -T s e w  o d le ­
g ło ś c i 1 0 0 k im o d S z a n g h a ju , c h iń s k i o k rę t  
w o je ta n y  C z u -D z ik , k tó ry  p ie rw s z y  z a c z ą ł  o s trz e ­
l iw a ć o k rę ty  ja p o ń s k ie .

W y p ro s z e n ie p o s ła c z e s k ie g o  

z P o r tu g a l i i.
W IE D E Ń . K o n f lik t m ię d z y P o r tu g a l ię  a  

C z e c h o s ło w a c ją  z a o s trz a s ię w  d a lsz y m  c ią g u .  
W e d le d o n ie s ie ń  z L iz b o n y , p o s e ł c z ó c f in s ło -  
w a o k S  p rz y  r z ą d z ie  p o r tu g a lsk im  F lie d e r o trz y ­
m a ł p o le c e n ie  o p u s z c z e n ia L iz b o n y  d o  2 9  
s ie rp n ia .

J a k  w ia d o m o , p o s e ł p o r tu g a ls k i w  P ra d z e ,  
C a rn e iro  o p u ś c i ł s to lic ę  C z e c h o s ło w a c ji  n a ty c h ­
m ia s t p o  z e rw a n iu  s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .

P o s e ł c z e c h d s ło w a c k i n ie p o s z e d ł je d n a k  
w z o re m  p o s ła p o r tu g a lsk ie g o . —  O b e c n ie  r z ą d  | 

p o r tu g a lsk i d a ł p o s ło w i F lie d e ro w i d o z ro z u - S 
m ie n ia , ż e  m u s i o n  o p u ś c ić  te ry to r ju m  P o r tu g a li i.

Chcesz dreszczu trwogi — kup bilet 
z pływającego więzienia — muzeum okropności

S to  la t le ż a ł n a d n ie O c e a n u  A tla n ty c k ie g o  
o k rę t a n g ie ls k i „ S u c c e s " , k tó ry w k w ie tn iu  
1 8 3 7  ro k u  z a to n ą ł p rz y  M e lb o u rn w io z ą c z A n ­
g lii d o  A u s tra l i i t r a n sp o r t s k a z a ń c ó w .

„ S u c c e s " b y ł b o w ie m  g a le rą , w o ż ą c ą n a  
w y g n a n ie  w ię ź n ió w .

O b e c n ie p o  u p ły w ie w ie k u , o k rę t w y d o b y  
to  z d n a  m o rz a  i o k a z a ło  s ię , ż e z a k o n s e rw o ­
w a ł s ię z n a k o m ic ie . D ę b o w e d ę s k i p o k ła d u  
p o d  w p ły w e m  w o d y  m o rs k ie j s tw a rd n ia ły ja k  
ż e la z o . O k rę t w y re p e ro w a n o n a  ty le , ż e o d b y ł  
p o d ró ż  d fo A m e ry k i b u d z ą c  n a  w o d a c h o c e a n u  
z d u m ie n ie s w y m  s ta ro ś w ie c k im  w y g lą d e m .

W  A m e ry c e  p o s ta n o w io n o w y z y s k a ć d z i­
w a c z n y  w y g lą d  o k rę tu , je g o  n ie g d y ś s e n s a c y j­
n e p rz e z n a c z e n ie , a n a w e t f a k t , I ż k rą ż y ły o  
n im  w  M e lb o u rn  p o d a n ia  ja k o b y  z g łę b in  m o r ­
s k ic h  d o b y w a ły  s ię p rz e z  s to  la t p o b rz ę k iw a n ia  
ła ń c u c h ó w  i ję k i s k a z a ń c ó w .

A m e ry k a n ie w o ż ą  w ię c o k rę t z p o r tu d o  
p o r tu  i p o z w a la ją  g o  z w ie d z a ć  c ie k a w y m  o c z y ­
w iśc ie  p o  w y k u p ie n iu  b ile tu .

Z w ie d z a ją o y  m o g ą z a c e n ę b ile tu n a je ś ć  
s ię m o c n y c h  w ra ż e ń : o g lą d a ją c s tr a sz n e c e le  
s k a z a ń ę ó w , ła ń c u c h y  ja k im i p rz y b ija n o ic h  d o  
ś c ia r ty , m a le ń k ie c e lk i k a rn e , g d z ie n ie s p o só b  
b y ło  w ię ź n io w i u s ią ść , n a rz ę d z ia  tu r tu r  i t . p .

W  je d n e j z c e l r a c h o w a n o  n a w e t d la  b u d z e ­
n ia ty m  w ię k s z e j g ro z y s z k ie le ty z a to p io n y c h  
w ię ź n ió w , p rz y k u te  k a jd a n a m i d o  p o d ło g i.

Radło 12.000 sztuk bydła.
B U E N O S  A IR E S . Z  L a P a z (B o liw ia ) d o ­

n o s z ą , ż e w  k ilk u  o k rę g a c h  B o liw ii w y b u c h ła  
w ś ró d  b y d ła z a ra z a , k tó re j o f ia rą  p a d ło  d o ty c h ­
c z a s  1 2 ty s ię c y  s z tu k b y d ła ro g a te g o . M in i­
s te r s tw o  ro ln ic tw a  z a s to s o w a ło  w s z e lk ie  m o ż li­
w e ś ro d k i c e le m  z a p o b ie ż e n ia d a ls z e m u  s z e rz e ­

n iu  s ię z a ra z y .

Ukradli most na Popradzie.
W ia d o m o ś ć ja k b y  z  A m e ry k i , a  ty m c z a s e m  

s ta ło  s ię to  w > B a rc ic a c h  p o d N o w y m  S ą d z e m ,  
g d z ie d o k o n a n o  k ra d z ie ż y  m o s tu  n a  P o p ra d z ie ! •

N ie z w y k li z ło d z ie je p rz y je c h a l i fu rm a n k a ­
m i n a m ie js c e  k ra d z ie ż y , p o o z e m , p o ro z e b ra ­
n iu  m o s tu , z a ła d o w a li je g o  c z ę ś c i n a  fu ry  i o d ­

je c h a li .
W s z c z ę te n a ty c h m ia s to w e d o c h o d z e n ia  

u ja w n iły , ź e ź u c h w a łe j k ra d z ie ż y  d o p u ś c il i s ię  
z a m o ż n i w ie śn ia c y  z M o s z c z e n ic y , a m . : S ta n .  
J a g ie łk o  i J ó z e f M ik u le c . W  w y n ik u p rz e p ro ­
w a d z o n e j u  n ic h  r e w iz j i z n a la z ła  p o lic ja  c z ę ś c i  
m o s tu , w o b e c c z e g o a re sz to w a ła s p ra w c ó w ,  

o d d a ją c ic h  d o  d y s p o z y c ji s ą d u .

Święconą wodą kropi „czarownicę1* aby ulżyt 
chorej tonie.

P O Z N A N . N ie z w y k ły c h s c e n s ą o d p e ­
w n e g o  c z a s u  ś w ia d k a m i m ie sz k a ń c y p e w n e g o  
d o m u  n a  Ł a z a rz u .

J e d n ą z lo k a to re k  n a b y ła u  h a n d la rz a d o >  
m o k rą ż c y p ły n n a o d c is k i . G d y p o k ilk u  
d n ia c h  „ k u ra c j i" o d c isk i n ie z r i ik ły , a n a to ­
m ia s t „ c u d o w n y le k " w y w o ła ł u p a c je n tk i  
o w rz o d z e n ie n o g i , m ą ż c h o re j u d a ł s ię  d o  p e w ­
n e g o  z n a c h o ra  p o d P o z n a n ie m , k tó ry z a p is a ł  
k o b ie c ie  n o w e le k a r s tw o . I to  je d n a k  n ie  p ra y -  
n io s ło  c h o re j ż a d n e j u lg i.

R o z c z a ro w a n y  m a łż o n e k  u d a ł s ię p o w tó r -  
n ię  d o  o w e g o  z n a c h o ra , g d z ie u s ły sz a ł d ia g n o ­
z ę , ż e  c h o ra „ z o s ta ła o c z a ro w a n a  p rz e z ja k ą ś  
o s o b ę —  „ n ie  m a łą  i n ie w ie lk ą , n ie  tę g ą  i n ie  
c ie n k ą , a m ie s z k a ją c ą  w  p o b liż u  c h o re j" .

M a łż o n k o w ie  d łu g o z a s ta n a w ia l i s ię n a d  
ty m , k to  m o ż e  b y ć  tą  „ c z a ro w n ic ą " . W re s z c ie  
w y b ó r p a d ł n a s łu ż ą c ą  w ła ś c ic ie la d o m u .

M a łż o n e k , n ie z a s ta n a w ia ją c s ię d łu g o ,  
p rz y n ió s ł ś w ię c o n ą  w o d ę  i i le k ro ć  „ c e a ro w n io a "  
p rz e c h o d z iła o b o k  n ie g o  k ro p ił ją  o b f ic ie . N a ­
w e t je d n a k  i te n  r a d y k a ln y  z a b ie g  n ie s k u tk o ­
w a ł, w o b e c c z e g o n ie s z c z ę sn y m ą ż z a ż ą d a ł  
s ta n o w c z o  o d g o s p o d a rz a u s u n ię c ia „ c z a ro ­
w n ic y " .

T e rm in  w y p ro w a d z k i p rz y p a d a  ja d n a k d o ­
p ie ro  n a  1 p a ź d z ie rn ik a , W o b e c c z e g o  z a b o b o n ­
n y  je g o tn o S ć  s ta ra s ię u lż y ć c h o re j ż o n ie w  
w  te n  s p o s ó b , ź e  —  k ro p i B o g u  d u c h a w in n ą  
s łu ż ą c ą ś w ię c o n ą w o d ą , i le k ro ć ją p rz y d y b ie .

Bociani wyrok śmierri na odszczepleńca 
rasowego.

J e s t r z e c z ą z n a n ą , ż e b o c ia n y , o d la tu ją c ,  
p o z b a w ia ją  s ię  je d n o s te k  b o c ia n ic h  d o  lo tu  n ie ­
z d o ln y c h . W  ta k ic h  w y p a d k a c h a lb o s tr ą c a ją  
ta k ie g o  „ o s o b n ik a " n a  z ie m ię , a lb o , c o c z ę ś c ie j 
s ię z d a rz a , z a d z i^ b u ją g o  n a  ś m ie rć .

W  w y p a d k u  p o n iż e j o p is a n y m  s z ło o c o  
in n e g o . W  g ro m a d z ie z n a la z ł s ię b o c ia n  o  
n ie c o o d m ie n n e m  u p ie rz e n iu . O to z a o b s e rw o ­
w a n o  n a  łą c e o p o d a l w s i M ia łą , w  p o w . c z a rn -  
k o w s k im  t r a g ic z n ą  s c e n ę b o c ia n ie g o  s ą d u d o ­
r a ź n e g o .

O to  s z y b u ją c a w k ie ru n k u p o łu d n io w y m  
g ro m a d a o k o ło 2 0 0 b o c ia n ó w  „ s p la n e w a ła "  
n a g le  na łą c e , p rz y c z e m  p ta k i g ło ś n y m  k le k o ­
te m  i n e rw o w e m  w s trz ą sa n ie m  s k rz y d e ł z d ra ­
d z a ły  n ie z w y k łe z d e n e rw o w a n ie .

W k ró tc e z d z iw io n y m i z a c ie k a w io n y m  
ty m  n a lo te m  w ło ś c ia n o m  w y ja ś n ił s ię s e n s  
i p o w ó d te j n a d z w y c z a jn e j s e s ji „ p a r la m e n tu  
b o c ia n ie g o " . M ia n o w ic ie  z e s tro p u  n ie b a  z le c ia ł  
p o  c h w il i s a m o tn y  b o c z e k  o c a łk o w ic ie  b ia łe m  
u p ie rz e n iu  i o s ia d ł s k ro m n ie w  o d le g ło ś c i k il­
k u d z ie s ię c iu  m e tró w  o d  h a ła ś l iw e j s o c ie ty  b ra c i  
i s ió s tr , u p ie rz o n y c h  n o rm a ln ie , t . j . z c z a rn y ­
m i „ w y p u s tk a m i" n a s k rz y d ła c h . B o ć k i, d b a łe  
w id o c z n ie o c z y s to ś ć r a s y , n ie  m o g ły  d o p u śc ić ,  
b y  w  ic h  g ro m a d z ie z n a la z ł s ię „ w y ro d e k " , 
s z p e c ą c y  n ie s k a z i te ln ą b ie lą s w y c h s k rz y d e ł  
je d n o lito ś ć b a rw  „ k la n o w y c h " . T o  te ż p o  k ró t­

k ie j n a rd d z ie  p ta k i w y s ła ły  p lu to n  e g z e k u c y jn y .

W y k o n a w c y  w y ro k u , o to c z y w s z y  z w a r te m  
k o łe m  b o c ia h a , ż a k łu ly  g o  d z iu b a m i w c ią g u  
n ie s p e łn a m in u ty n a ś m ie rć . P o e g z e k u c ji  
p ta k i, c a łk o w ic ie  ju ż u s p o k o jo n e , z e rw a ły s ię  
z z ie m i i p o f ru n ę ły  w  d a ls z ą d ro g ę k u k ra jo m  
p o łu d n io w y m .

I znowu jedna szampionka atletyki zmienia 
płet...

W  s p o r to w y m  ś w ie c ie k o b ie c y m c o ra z  
c z ę śc ie j p o w ta rz a ją s ię w y p a d k i, iż te i o w e  
r e k e rd z is tk i w  ró ż in y c h  d z ie d z in a c h s p o r tu p o ­
s ta n a w ia ją n ie s p o d z ia n ie z m ie n ić p łe ć . W y ­
p a d e k  ta k i z a s z e d ł z n o w u o b e c n ie z p e w n ą  
2 4 - le tn ią A n g ie lk ą z W e llin g to n , s z a m p io n k a  
te n is a i a t le ty k i. C z u ją ę  s to p n io w o z m ia n y  w  
o rg a n iz m ie , p o s ta n o w iła o n a d e f in i ty w n ie z o ­

s ta ć m ę ż c z y z n ą .

A n g ie ls k a s z a m p io n k a w y je d z ie w ty c h  
d n ia c h  z W e llin g to n  (N o w a Z e la n d ia ) d o A n ­
g li i , a b y  p o d d a ć s ię ta m  o d p o w ie d n ie m u z a ­
b ie g o w i o p e ra c y jn e m u , p o c z e m p o s ta n a w ia  

o ż e n ić  s ię .

Państwa nie chcą płacić kosztów kontroli 
granic Hiszpanii.

L O N D Y N . W c z o ra js z e p o s ie d z e n ie p o d ­
k o m ite tu  n ie in te rw e n c ji t rw a ło  3  k w a d ra n s e .

W  to k u  o b ra d p o ru s z o n o m . in . s p ra w ę  
I s o s z tó w k o n tro l i , p o n ie w a ż je d y n ie F ra n c ja  
i n ie k tó re m n ie js z e  p a ń s tw a w p ła c i ły p rz y p a ­
d a ją c e  n a n ie z te g o ty tu łu  r a ty . W o b e c  p o ­
w s trz y m a n ia  s ię w ię k sz o ś c i p a ń s tw  u c z e s tn i-  
c z ą p y c h  w  k o m ite c ie  lo n d y ń s W m  d o  u is z c z e n ia  
p rz y p a d a ją c y c h n a n ie k w o t, W . B ry ta n ia  
ró w n ie ż w s trz y m a ła w p ła c e n ie  n a le ż n o ś c i z te ­
g o  ty tu łu . S ą d z ę , ź e  p o d  p re s ją W . B ry ta n ii  
o d n o ś n e p a ń s tw a u re g u h iją  s w e z a le g ło ś c i .
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Kronika.
Mowę Miasto, d n ia 3 0 s ie rp n ia 1 9 3 7 r.

P o n ie d z ia łe k  R ó ż y p a n n y
W to re k  R a jm u n d a w y z n a w c y
Ś ro d a  Id z ie g o  o p . i A u g u sta w y ż n .

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 4 .3 6 z a c h ó d o  g o d z . 1 8 .1 3

Z miasta i powiatu.

Posiedzenie miesięczne Stow. Pań Miłosierdzia 
iw. Wine, a Paulo

o d b ę d z ie s ię w  s a lc e P rz e d s z k o la w N o w y m M ie ś c ie w  
d n iu 1 w rz e śn ia w y ją tk o w o  o g o d z in ie 2 o - te j .

Z a u z ą d .

Na Fundusz Obrony Narodowej 
a z w łfe s a c z a  n a z a k u p  c ię ż k ic h k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  
w  m y ś l o d e z w y  M ie jsk ie g o  K o m ite tu  F .O .N . w L u b a w ie  
z d n ia 6 l ip c a  3 7  r . i o p a r te j n a a p e la c h  P o w ia to w e g o i  
W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  F .O .N . z ło ż y li w  d a ls z y m  c ią g u
d o  d n ia  d z is ie jsz e g o :

1 )  W iśn ie w sk i J a n  1 0 ,  —  z ł.
2 )  K a sp rz y c k a A n n a  5 ,—  z ł.
3 )  D r. W ie rz b o w sk i  2 0 ,—  z ł.
4 )  J . P ie tre w ic z  5 ,—  z ł.
5 )  J ó z e f B ro n ie w s k i  2 0 ,—  z ł.
6 )  J a n  P ia se c k i  2 ,- -  z ł.
7 )  W ła d y s ła w  M ó w k a  2 ,—  z ł.
8 )  A lfo n s L o s k i 1 0 ,—  z ł.

R a z o m : 7 4 ,—  z ł.
W  im ie n iu  M ie js k ie g o  K o m ite tu  F .O .N . w  L u b a w ie  

s k ła d a m  P p . o f ia ro d a w c o m  s e rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie i 
p ro s z ę o  d a ls z e s ltfa d k o w a n ie ty c h  S z a n . O b y w a le lt k tó ­
rz y  n a w y ż e j w s p o m n ia n y  c e l o f ia r s w o ic h ja s z c z e n ie  
z ło ż y li .

L u b a w a , d n ia  2 7 s ie rp n ia 1 9 3 7 r .
( — ) W a le n ty  J e n tk ie w ic e  (— ) W o jc ie c h o w s k i

s k a rb n ik  M ie js . K o m it. F .O .N . b u rm . i p rz e w . M .K . F .O .N .

Stacja stadnika zarodowego.
Wiśniewo. Z a p o ś re d n ic tw e m  P o m o rs k ie j Iz b y  

R o ln ic z e j, u tw o rz o n a z o s ta ła w  W iśn ie w ie u  p . A n t. M a r­
c h le w s k ie g o  s ta c ja s ta d n ik i n a ro d o w e g o , z a k u p io n e g o  z  
h o d o w li w ło śc ia ń sk ie j o d p . M ie c z y s ła w a G ra d u s z e w s k le -  
g o w  Z ło to w ie .

P o le c a s ię ro ln ik o m  ja k n a jw ię k sz e w y k o rz y s ta n ie  
s ta c ji s ta d n ik a , c e le m  p o p ra w ie n ia  p o g ło w ia b y d ła .

Stacja stadnika zarodowego.
Zajączkowo. Z a p o ś re d n ic tw e m  P o tn o rsk ie j Iz b y  

R o ln ic z e j, u tw o rz o n a z o s ta ła w s Z a ją c z k o w ie u p . W . 
S z y s ia k o w e j s ta c ja s ta d n ik a z a ro d o w e g o , z a k u p io n e g o  z  
h o d o w li w ło ś c ia ń sk ie j o d  p . M ie c z y s ła w a  G ra d u s z e w e h ie g o  
w  Z ło to w ie .

P o le c a k ię ro ln ik o m  ja k n a jw ię k sz e w y k o rz y s ta n ie  
S ta c ji s ta d n ik a  c e le m  p o p ra w ie n ia p o g ło w ia b y d ła .

Okręgowy zjazd chdrów kościelnych.
D n ia 1 2 w rź e ś n ia b r . o d b ę d z ie s ię w B ro ­

d n ic y  p ie rw s z y  z ja z d o k rę g o w y  c h ó ró w  k o ś c ie l­
n y c h . W  z je ź d z ie w e z m ą u d z ia ł c h ó ry  k o ś c ie l-  
ą ę  z rz e sz o n e  w  o k rę g u  g ru d z ią d z k im .

G o s p o d a its e m  z ja z d u z o s ta ło u s ta n o w io n e  
T o w . Ś p ie w . K o ś ć . „ C e c y lte“ w  B ro d n ic y . N ie -  
w ą tp im y , ź e g o s p o d a rz e w y w ią ź ą s ię  z e s w e g o  
z d a n ia b e z z a rz u tu .

P o n ie w a ż o rg a n iz a to ro m  c h o d z i o ja k n a j-  
l ic z n ie js z y  u d z ia ł c h ó ró w , d la te g o z o s ta ły  d o ­
p u s z c z o n e d o  u d z ia łu w z je ź d z ie c h ó ry n ie -  
z rz e s z o n e .

Z g ło s z e n ia d o u d z ia łu w z je ź d z ić n a le ż y  
p rz e s ła ć n a jp ó ź n ie j d o d n ia 1 w rz e śn ia 1 9 3 7  r .  
p o d  a d re s e m : T o w . Ś p ie w u K o ś c ie ln e g o „ C e -  
c y lia “ B ro d n ic a .

Katastrofa lotnicza pod Grudziądzem.
W  s o b o tę w g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h  

s z y b u ją c y  n a n ie w ia lk ie j w y s o k o ś c i n a d  T u s z e -  
w e m  s a m o lo t w o js k o w y w p a d ł z n ie w ia d o m y c h  
p rz y c z y n  w  k o rk o c ią g  i s p a d ł n a z ie m ię . O d  
u d e rz e n ia n a s tą p ił w y b u c h z b io rn ik a , k tó ry  
z n is z c z y ł c a ły  a p a ra t . P ilo t z g in ą ł w p ło m ie ­
n ia c h . N a m ie js c e k a ta s tro fy p rfy b y ły w ła ­
d z e w o jsk o w e .

Chciał nastraszyć tonę.
Z a m ie s z k a ły w Z ą b k a c h A n to n i G ó re c k i  

p o s ta n o w ił d la z a b a w y n a s tra s z y ć ż o n ę i w  
ty m  c e lu U a k ra d ł s ię d o m ie sz k a n ia i ją ł c h ro ­
b o ta ć  p o z y  d rz w ia c h s z a fy .

P rz e s tra sz o n a  k o b ie ta p o b ie g ła d o s ą s ia d a  
g a jo w e g o W ł& d y s ła w a J a g ie łły k tó ry  u z b ro iw ­
s z y  s ię  w  d u b e ltó w k ę , p o s p ie s z a ł d o m ie sz k a ­
n ia G ó re c k ic h .

W id z ą c a b liż a ją c y c h s ię , G ó re c k i n a k ry ł  
s ię p rz e ś c ie ra d łe m  i s u s z y ł z p o m ru k ie m n a ­
p rz ó d . G a jo w y  c h w y c ił d u b e ltó w k ę i s trz e li ł  
d o  rz e k o m e j z ja w y  tra f ia ją c n ie fo r tu n n e g o ż a r ­
to w n is ia , k tó re g o  w  s ta n ie  c ię ż k im  p rz e w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .

Zamordował córkę i jej narzeczonego tuź przed 
ich ślubem.

W  m ie js c o w o ś c i M e re d  w  K a lifo rn ii a re sz ­
to w a n o w ła śc ic ie la a m e ry k a ń sk ie j k a w ia rn i,  
Ig n a c e g o A y e rz a . C z ło w ie k te n z a m o rd o w a ł  
s w ą w ła sn ą  c ó rk ę i je j n a rz e c z o n e g o w d n iu , 
w  k tó ry m  m ło d z i m ie li s ię w ła śn ie p o b ra ć .  
D o k o n a w s z y p o tw o rn e j z b ro d n i, A y e rz a p rz e z  
k ilk a d n i w o z ił z w ło k i s w y c h o f ia r s a m o c h o ­
d e m p o ró ż n y c h o k o lic a c h a m e ry k a ń sk ie g o  
Z a c h o d u .

A re s z to w a n y  d z ie c io b ó jc a o ś w ia d c z y ł, ż e  
m u sia ł p o p e łn ić tę z b ro d n ię , p o n ie w a ż n ie b y ł  
w  s ta n ie p rz e s z k o d z ić  in a c z e j z w ią z k o w i m a ł­
ż e ń s k ie m u  s w e j c ó rk i, k tó re m u b y ł z a s a d n ic z o  
p rz e c iw n y .

Idzie wrzesień, za nim jesień.

N a jw a ż n ie js z e p ra c e w  p o lu  s ą ju ż n a u k o ń ­
c z e n iu . Z b o ż e z w ie z io n e . R o ln ic y w ię c  

n ie w ą tp liw ie  b ę d ą m ie li w ię c e j c z a s u  
/a n iż e li p o d c z a s p ra c ż n iw n y c h .

Z n a jd z ie  s ię tro c h ę c z a s u n a  
s ą s ie d z k ie p o g a w ę d k i, n a  

c z y ta n ie g ą z e t, b o ć  
trz b b a  w ie d a ie ć ,  c o  

d z ie je s ię n a  
ś w ię c ie

Zaabonuj „Głos Lubawski" 
k tó ry  p rz y n o s i ś w ie ż e w ia d o m o ś c i z e ś w ia ta ,  
k ra ju  i p o w ia tu . C e n a p re n u m e ra ty n is k a , b o  

tylko 1 zl miesięcznie.

Czas najwyższy zaabonować 

^12„GŁOS l u baw s k i** 
na miesiąc wrzesień

Katastrofa samochodowa pod Bielskiem.
W e  ś ro d ę w ie c z o re m  k o ło  g o d z , 2 0 - te j  w y ­

d a rz y ła s ię n a d ro d z e w o je w ó d z k ie j w A le k -  
s a n d ro w ia a c h p o d  B ie ls k ie m  k a ta s tro fa s a m o ­
c h o d o w a .

W  k ie ru n k u  B ie lsk a  je c h a ł je d n o k o n n ą  fu r ­
m a n k ą  A n to n i P ila rs k i, a s m . w  L ip n ik  u , p o w .  
B ia ła . Z a n im  w  s z a lo n y m  p ę d z ie z d ą ż a ł s a m o ­
c h ó d  N . S m o la rz a z B ie ls k a e a rn , p re y  u l. D łu ­
g ie j 1 0 6 . W  p e w n e j c h w ili s a m o c h ó d k ie ro w a ­
n y  p rz e z s z o fe ra R y s z a rd a G ry n ię , Z a m ie s z k a ­
łe g o w  B ia łe j, n a je c h a ł c a łą s iłą  n a fu rm a n k ę  
k ie ro w a n ą  p rz e z P ila rs k ie g o , w s k u te k c z e g o  
P ila n s k i w y rz u c o n y n a s z o ^ ę , d o z n a ł z ła m a n ia  
k rę g o s łu p a  i ty ln e j c z ę ś c i c z a s z k i. C z ę ś ć fu r ­
m a n k i z o s ta ła z u p e łn ie  z d ru z g o ta n a .

S a m o c h ó d  w je c h a ł n a s tę p n ie d o  ro w u , k o ń  
z C z ę ś c ią fu rm a n k i p o g o n ił w  s z a lo n y m  p ę d z ie  
w  k ie ru n k u  B ie ls k a i z o s ta ł z a trz y m a n y tu ż  
p rz e d  m ia s te m . T rz e j p a s a ż e ro w ie s a m o c h o d u  
m ię d z y  n im i S m o la rz , c u d e m o c ą le li . S m o la rz  
w id z ą c c o s ię s ta ło , z b ie g ł. S z o fe r k tó ry b y ł  
w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m , z o s ta ł a re sz to w a n y . P i­
la rs k ie g o  w  s ta n ie b e z n a d z ie jn y m  p rz e w ie z io n o  
d o  f tz p ita ła p o w s z e c h n e g o  w  B ie ls k u .

Ziemianin - zabójca dzierżawcy skazany 
na 6 lat więzienia.

M IE C H Ó W . S ą d  o k rę g o w y  w  K ie lc a c h  n a  
s e s ji w y ja z d o w e j w  M ie c h o w ie , p o  d w u d n io w e j 
ro z p ra w ie s k a z a ł w s p ó łw ła ś c ic ie la m a ją tk u  C z u -  
ą z ó w  w  p o w . n łie c h o w s la łm , A le k s a n d ra  S w ia -  
to p e łk -Z a w a d z k ie ą o n a  6  la t w ię z ie n ia z a z a ­
b ó js tw o  s w e g o  d z ie rż a w c y , W ła d y s ła w a  J u n g o -  
w sk ie g o .

Z a b ó js tw o ś p . J u n g o w s k ie g o , k tó re o d b iło  
s ię g ło ś n e m  e c h e m  w c a łe j o k o lio y , w y n ik ło  
n a  t le s p o ru  o łą k ę d z ie rż a w io n ą  p rz e z d e n a ta  
S w ia to p e łk -Z a w a d z k i m ia ł z a m ia r o d e b ra ć ją  
o d  d z ie rż a w c y  i n a ty m  t le s to su n k i m ię d z y  
o b y d w o m a  z a o s trz y ły  s ię .

G d y  Z a w a d z k i w  d n iu 9 c z e rw c a b r . d o ­
w ie d z ia ł s ię o w y s ła n iu  p rz e z d z ie rż a w c e k o ­
s ia rz y d o  k o s z e n ia tra w y , u d a ł s ię n a m ie jsc e  
u z b ro jo n y  w  d u b e ltó w k ę i p o  k ró tk ie j w y m ia ­
n ie s łó w , z o d le g ło śc i 3 k ro k ó w s trz e lił d o  
J u n g o w s k ie g o , z a b ija ją c  g o  n a  m ie js c u .

Straszna śmierć W lawinie żwiru
Zwały piasku zhsypały 1 młodocianych 

robotników.
O n e g d a j o k o ło g o d z in y 1 6 w y d a rz y ł s ię  

p o d G d y n ią n a te re n ie ż w iro w n i z a G ra b ó w -  
k ie m  s tra sz n y  w y p a d e k  p o d c z a s p ra c y , k tó ry  
p o c ią g n ą ł z a s o b ą ś m ie rć  je d n e g o  z m ło d o c ia ­
n y c h ro b o tn ik ó w , 1 8 -1 . S te fa n a  N ie d z ia łk a  (z a m . 
n a L e s z c z y n k a c h ) . N ie d z ia łe k w ra z  z  k ilk u  in ­
n y m i ro b o tn ik a m i z a ję ty  b y ł p rz y w y d o b y w a -  
n u u ż w iru . W  p e w n e j c h w ili o s u n ę ła s ię  je d n a  
z e ś c ia n  g łę b o k ie g o ż w iro w is k a , p rz y s y p u ją c  
p o tę ż n y m i z w a ła m i p ia s k u  i k a m ie n i 2 ro b o t­
n ik ó w . Z n a jd u ją c y s ię n a m ie jsc u w y p a d k u  
ro b o tn ic y  n a ty c h m ia s t p rz y s tą p il i d o  o d k o p a n ia  
n ie sz c z ę ś liw y c h  to w a rz y s z y . P o  k ró tk ie j a k c ji 
u d a ło s ię w y d o b y ć 1 9 - le tn is g o F e lik s a C h ra p -  
k o w s k ie g d , k tó ry  o d n ió s ł je d y n ie lż e js z e  o b ra ­
ż e n ia . N ie d z ia łe k  n a to m ia s t , p ra c u ją c y  w  c h w ili  
k a ta s tro fy  tu ż  p o d s a m ą ś c ią n ą , z o s ta ł w y d o ­
b y ty  d o p ie ro  p o  d łu ż s z y m  c z a s ie z n ie s a m o ­
w ite g o  g ro b o w c a  i ju i n ie ż y ł. .Ś m ie rć n a s tą ­
p iła w s k u te k u d u s z e n ia .

Polski kolejarz — w wiezieniu gdańskiem 
za obronę swego dziecka przed zniemczeniem.

Gdańsk. Z a a re sz to w a n y w c z o ra j P o la k ,  
k o le ja rz W a rc z y ń s k i z a o d m o w ę p o s y ła n ia  
s w e g o d z ie c k a d o s z k o ły n ie m ie c k ie j , z o s ta ł 
o s a d z o n y w  a re sz c ie o c h ro n n y m .

Aresztowanie koiędza w Gdańsku.

Gdańsk. G d a ń s k a p o lic ja p o lity c z n a a re ­
s z to w a ła d z iś p o  o p u s z c z e n iu  k o ś c io ła , w ik a re ­
g o  k o ś c io ła ś w  J ó z e fa w  G d a ń s k u k s . J a c k s a  
(N ie m c a ) i o s a d z iła  g o w  a re sz c ie o c h ro n n y m  
K s . J a c k so W i z a rz u c a s ię c z y ta n ie i w y p o ż y c z a * -  
n ie in n y m  o s o b o m  ty g o d n ik a * D e r D e u ts c h e  
in  P o le n “  w y d a w a n e g o  p rz e z  N ie m c ó w  k a to li­
k ó w  w  K a to w ic a c h .

Ofiary anarchii na szosie pod Krośniewicami.
J a d ą c s a m o c h o d e m  z  A n g lii d o  s w y c h  k re w ­

n y c h , z a m ie s z k a ły c h n a K n e sa c h W s c h o d n ic h ,  
F ra n c isz e k  J a k u b  d e R a m e r , la t 4 9 , z c ó rk ą ,  
u le g ł n a s z o s ie p o d  K ro ś n ie w ic a m i k a ta s tro f ie .

A u to  p ro w a d z o n e  p rz e z w ła ś c ic ie la z n a la ­
z ło  s ię w  p o b liż u k ilk u le tn ie j d z ie w c z y n k i, k tó ­
ra b a w iła s ię n a je z d n i. D ie c k o , m im o d a w a ­
n ia s y g n a łó w , n ie u s u n ę ło s ię . K ie ro w c a w 
o s ta tn im  m o m e n c ie , n ie  c h c ą c  p rz e je c h a ć  d z ie c ­
k a , ra p to w n ie s k rę c ił d o g łę b o k ie g o ro w u ,  
w s k u te k  c z e g o  a u to  ro z b iło  s ię . W y s tra s z o n e  
d z ie c k o  u e ie k ło  d o  w s i. C u d z o z ie m c o m  p o s p ie ­
s z y ł z p o m o c ą p rz e je ż d ż a ją c y a u to m o b ilis ta  
i p rz e w ió d ł ic h d o  K u tn a . A u to p rz y c ią g n ię to  
d o  m ia s ta , g d z ie  z o s ta n ie p o d d a n e  n a p ra w ie .

P o lic ja p ro w a d z i d o c h o d z e n ie , c e le m  u s ta ­
le n ia n a z w is k a m im o w o ln e j s p ra w c z y n i w y p a d ­
k u  i p o c ią g n ię c ia ro d z ic ó w  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś ­
c i z a b ra k d o a o ru . P o d ró ż n i u le g li je d y n c e  
d ro b n y m  o b ra ż e n io m .

41 śmiertelnych wypadków wścieklizny w ciągu 
roku.

P la g a w ś c ie k liz n y  w  P o ls c e p rz y b ra ła o s *  
ta tn io  b a rd z o  p o w a ż n e ro z m ia ry .

W  e ią g u  u b . ro k u  P a ń s tw o w y  z a k ła d H i­
g ie n y  z a n o to w a ł 4 .4 9 7 w y p a d k ó w  p o g ry z ie n ia  
p rz e z p s y  i in n e w śc ie k łe z w ie rz ę ta .

N a w ś c ie k liz n ę z m a r ło  4 1 o s ó b , k tó re n ie  
p o d d a ły s ię s z c z e p ie n io m  lu b  te ż  z a p ó ź n o z a ­
c z ę ły  s ię le c z y ć .

Więzienia są dla... zwykłych ludzi
Kłopoty z więźiiem kolosem.

D o w ię z ie n ia w  M a s sa c h u tte s  z o s ta ł o d tra n ­

s p o r to w a n y  z a p rz e s tę p s tw a k ry m y n a ln e  n ie ja ­
ki J a sk  P ra g e r . W ie z ie ń  z p o w o d u s w e j n ie -  

z w y fa iłe j tu s z y  p rz y s p o rz y ł  w ła d z o m  w ię z ie n n y m  
w ie le k jo p o tu . P ra g n e r l ic z y ł w a g i 4 0 5 fu n tó w  

b ę d ą c s iln ie z b u d o w a n y m  m ę ż c z y z n ą  o w z ro ś ­
c ie 2 1 2 c m . O b ję to ś ć k la tk a p ie rs io w e j w y n o s iła  
1 4 0  c m . c o w  p o łą c z e n iu  z n ie z w y k łą b u d o w ą  
c ie le sn ą  z m u s iło  w ła d z e t io z a m ó w ie n ia  s p e c ja l­
n e g o m u n d u ru w ię z ie n n e g o .

W o jo w n ic z o n a s tro jo n y  w ie z ie ń  n ie c h c ia ł  
je d n a k ż o p o z w o lić n a d o tk n ię c ie  s ię  p rz e z  k ra w ­
c a i u s u n ą ł z e s w e j c e li s u b te ln e g o m is trz a  
ig ły . N a c z e ln ik  w ie z ie n ia z w ró c ił s ię p rz e to  d o  
g u b e rn a to ra  z p ro ś b ą  o n o w e p o s iłk i k tó re w  
s ile p lu to n u  o to c z y ły c e lę P ra g e ra i z a k u ły  
w ię ź n ia w  k a jd a n y . D o p ie ro w ó w c z a s z c a łą  
s w o b o d ą i b e z p ie c z e ń s tw e m  m ó g ł s ię d o n ie g o  
p rz y b liż y ć  k ra w ie c z a k ła d o w y .

W o b e c o g ra n ic z o n e j i lo ś c i p o s tk ó w w ie * -  
z ie n n y c h  P ra g n e r s k a rż y  s ię c o  ty d z ie ń  w in ­
te rp e la c ji d o  s w y c h p rz e ło ż o n y c h n a s k ro m n e  
o d ż y w ia n ie . N a jc ię ż s z y  w ie z ie ń  S ta n ó w Z je d ­
n o c z o n y c h  is to tn ie n ie s p o ż y w a d u ż o , g d y ż  ty l­
k o : 8 b o c h e n k ó w  c h le b a , 3 k g . b o c z k u w ę d z o ­
n e g o . p a c z k ę  ło m u  c z e k o la d o w e g o  p o p ija ją c c a ­
łą p o rc ję p a ro m a l itra m i w o d y ź ró d la n e j. 
W c a le  n ie z ły  a p e ty t.. . .

Jak odbyły się zaręczyny króla Faruka.
J a k ju ż d o n o s il iś m y , d w ó r k ró le w s k i w  

E g ip c ie o g ło s ił o f ic ja ln e  z a rę c z y n y  k ró la  F a ru ­
k a . W y b ra n k a  w ła d c y E g ip tu p rz y b ie rz e im ię  
, ,F a r id a“  c o o z n a c z a : J e d y n a .

O n e g d a j k ró l F a ru k  z ło ż y ł p ie rw s z ą  w iz y tę  
s w e j n a rz e c z o n e j. W ła d c a E g ip tu o p u ś c ił p o -  
k ry jo m u p a ła c k ró le w s k i w  A le k s a n d r ii i m a -  
lu tk ie m  a u te m , k tó re s a m  p ro w a d z ił , u d a ł s ię  
d o  d o m u  Z u lf ic a r B e y ‘a , s w e g o  p rz y s z łe g o  te ś ­
c ia . Z a s ta ł p a n n ę S a s in a z s a m o tn ą w d o m u . 
U jrz a w sz y p ię k n ą d z ie w c z y n ę , k tó rą k o c h a  
o d d a w n a , k ró l F a ru k  b e z ż a d n y c h  w s tę p ó w  z a ­
d a ł je j w  ję z y k u  f ra n c u s k im  k ró tk ie , le c z  w ić le  
m ó w ią c e p y ta n ie :

—  S a s in a z , c z y o f ic e sz m n ie z a ś lu b ić  ?
P ię k n a  p a n ie n k a  o d p o w ie d z ia ła w ję z y k u  

f ra n c u s k im  ró w n ie la k o n ic z n e d w a s ło w a  :
—  C a , v a !

B e z p o śre d n io p o  ty c h o s o b liw y c h o ś w ia d ­
c z y n a c h , k ró l F a ru k i w rę c z y ł s w e j u k o c h a n e j 
w s p a n ia ły p ie rś c io n e k , k tó ry s a m p rz y w ió z ł  
n ie d a w n o  z E u ro p y . P o te m o lś n io n y s w e m  
s z c z ę ś c ie m , w y b ie g ł n a p o s z u k iw a n ie m a tk i 
s w e j n a rz e c z o n e j, k tó rą  z n a la z ł w  d o m u p rz y ­
ja c ió ł. N a ty c h m if ils t o ś w ia d c z y ł s ię je j o rę k ę  
a ó n k i, z a z n a c z a ją c z g ó ry : „ M y ś m y s ię ju ż p o -  
ro z u m ie li* * .

P o w ró c iw s z y  d o s w e g o  p a ła c u  k ró l F a m k  
o b u d z ił s w o ją m a tk ę , k ró lo w ę N a z k , i o ś w ia d ­
c z y ł je j p e łe n ra d o śc i :

, ,Ż e n ię s ię  1 S a s in a z z g o d z iła s ię  !“
D e c y z ja k ró la F a ru k a , b y ła  ta k  n ie s p o d z ia ­

n a , ż e Z u lf ic a r B e y , o jc ie c p ię k n e j S a s in a z  
p rz e b y w a ją c y w ła ś n ie w  p o d ró ż y , m u s ia ł  p o z e r -  
w a ć n a g le s w ą  p o d ró ż  n a w e z w a n ie  d w o ru  k ró ­
le w s k ie g o , a b y  m ó c p rz y ją ć  o ś w ia d c z y n y  m ło ­
d e g o k ró la . P rz e z d w a d n i c a ła p o lic ja e g ip ­
s k a  p o s z u k iw a ła  p rz y s z łe g o  te śc ia k ró le w s k ie ­
g o , k tó ry  n ie p rz e c z u w a ją c  n ic a e g o , je ź d z ił s o ­
b ie s p o k o jn ie  s ta tk ie m  w z d łu ż w y b rz e ż y  
e g ip s k ic h .

P rz y s z ła  k ró lo w a E g ip tu je s t w y c h o w a n k ą  
z a k o n n ic f ra n c u s k ic h z k o n g re g a c ji M a tk i B o ­
ż e j. M ło d z iu tk a n a rz e c z o n a m ia ła w ła śn ie w e  
w rz e śn iu  b .r . z d a w a ć m a tu rę . N a tu ra ln ie , ż e  
o e g z a m in ie ty m  n ie m a ju ż w  te j c h w ili m o w y .
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Japonka jest wzorem czystości 
i schludności.

W ojna wniosła z serca Japonek niepokój. 
Choć jeidnak serca ich płaczą, to na twarzach 
zawsze gościć będaie uśmiech dumy matki, 
której syn walczy za sprawę kraju.

Japonka w wielu sprawach znacznie prze­
wyższała swoje siostrzyce europejskie i mogła­
by być wzorem. Przyjrzyjmy się więc nieco 
jej życiu.

Tłum japoński jest bajecznie kolorowy. 
Kobiety w długich, wzorzystych szatach, zwa- 
nych kimono, o szerokich, powiewnych ręka­
wach, przepasane szerokim pasem o olbrzymiej 
kokardzie na plecach, z kolorowymi, płaskimi 
parasolkami w ręku i takim iż wachlarzami, 
mężczyźni w kimonach skromniejszych w ko­
lorze, o pasach czarnych, lub w granatowych 
krótkich płaszczykach, ozdobionych kolorową 
pieczęcią na plecach, dzieci w strojach jak do­
rośli, pół lub całkiem nagie. Na nogach mają 
drewniane deski na ciwóch podstawkach, często 
bardzo wysokich, robiących wrażenie małych 
szczudeł, często wymyślne w form ie i malowa­
ne na jaskrawe kolory. Przy dobrej pogodzie 
i braku błota na drodze i na ulicy używa się 
płaskich, plecionych z białej słomy sandałów 
o gumowej lub skórzanej podeszwie „Buciki ‘‘ .

Kobiety zamiast kapeluszy mają swoje 
błyszczące włosy, nie rzadko upięte w dziwnie 
wymyślną fryzurę z piórkami, klamrami i ko­
kardami. Priy spotkaniu i mężczyźni i kobie­
ty witają się, kłaniając się W pas, przynajmniej 
ze trzy razy. Co tam sobie mówią przy tym, 
nie wiem, ale pewno coś bardzo przyjemnego, 
bo uśmiechają się do siebie mile, szczerząc 
złote zęby. Eleganci i elegantki 
nosz>ą specjalnie niskie ni to buty, 
ni skarpetki z cienkiego, białego materiału, o 
podeszwie ż grubego płótna i o jednym palcu. 
Do chodzenia w domu używa się zamiast dre­
wniaków sandałów.

Japońskie domki składające się z wielu 
malutkich pokoików, połączonych rozsuwanymi 
ścidkiami, oklejonymi często bardzo kosztownym 
papierem, wysłane są grubymi, miękkim i ma­
tami. Z wyjątkiem niskich stolików i szafek, 
mieszkańcy nie posiadają mebli, siedzą wprost 
na podłodze, w najlepszym sazie na płaskiej 
poduszce i z tego też powodu wszystkie zaku­
rzone i zabłocono but# zostają na progu. Każ­
dy wchodzący do japońskiego mieszkania zrzu­
ca swe obuwid, wkłada Specjalne pantofle lub 
paraduje w skarpetkach csiy boso. Prtfg taki 
wygląda zawsze jednakowo: na niższym sto­
pniu stoją szeregi drewniaków, ciężkich sanda­
łów lub zgoła europejskie buty, a na wyższym 
gdzie stoi wazonik z kwiatkiem, leżą szeregi 
czyściutkich lekkich pantofelków. Tu się za; 
czyna królestwo czystości. Deski podłogi 
i schodów wypolerowane miękkim i podeszwa­
mi, bez skazy czy rysy, błysrtczą jak lustro. 
M aty czyszczdne herbatą są żółto-złote, a ścia­
ny białe lub blado kolorowe. W nętroe proste,EDCBA

Z k o g o s k ła d a s ię c z e rw o n a b ry g a d a  
m ię d z y n a ro d o w a w  H is z p a n ii?

Do Londynu prfcybył na urlop dowódca 
brytyjskiego batalionu ochotników w arm ii 
hiszpańskiej, Fued Copeman. Zdradził on tajem­
nicę składu międzynarodowej brygady w Hisz­
panii.

Oświadczył, że Anglików jest w sumie oko­
ło 400, przyczym są to przeważnie Szkoci i Ir ­
landczycy, rodowici Anglicy znajdują sńę w  
Hiszpanii w znikomej ilości.

Najw ięcej jest w brygadzie międzynarodo­
wej Amerykanów. Jest ich aż cztery bataliony 
W łosi tworzą batalion „Gafibaldicgo“  jest ich 
również bardzo wię^lu; przy każdej okazji czer­
wone dowództwo wysyła ich do walki z W ło­
chami znajdującymi się w szeregach powstańców 
Niekiedy słyszy się jak wzajemnie wymyślają 
sobie po włosku z obu stron linii  fruntu,

Poza tym posiadają właslne bataliony: Pola­
cy, Jugosławianie, Niemcy i Belgowie.

Żołd w brygadzie międzynarodowej wynosi 
na nasze pieniądze około 3 złotych dziennie, 
jest on o wiele niższy niż żołd hiszpańskich 
żołnierzy.

i ii iiiwnhHiti     iwh i 'H 'i i i — iw

bez ozdób, a jedyną ozdobą pokoju jest mała 
wnęczka, o jeden stopień wyższa, gjdzie wisi 
„kakemono“ , czyli podłużny zwijany na drąż­
kach kawałek papieru, maty czy jedwabiu z 
wymalowanym obrazkiem i stoi ozdobny 
bukiet.

Tym ostatnim trzeba toż poświęcić parę 
słów. Są specjalne szkoły, gdtie młode panny 
uczą się sztuki ich układania. Jak się okazuje, 
nie jest to rzeczą tak prostą. Jest parę syste­
mów, choć wszystkie kierują się jedną zasadą, 
że tfukfet składa się z trzech części, symboli­
zując niebo, człowieka i ziemię. Potrzebna 
jest tu poza gustem i zręcznością znajomość 
tej wymowy kwiatów. Pomijając tę ostatnią, 
bukiety są często same w sobie małymi arcy­
dziełami sztuki. Ani wnęka, ani pokój nie po­
siada okien, lecz takie same, jak ściany, roz­
suwane parawany, o deseniu z różnydh figur. 
Parawany te są zrobione z cienkich patyków 
oklejonych przezroczystą bibułką. Jak się 
mieszczą w zim ie w takim mieszkaniu — tru­
dno sobie wyobrazić i lepiej q tym nie myśleć.

Niezbędną i nieodłączny częścią każdego 
domku, mieszkania, czy wiejskiej chałupy, jest 
łazienka, poczynając od drewnianej balii, a koń­
cząc na wykładaąpj wzorzystymi kaflam i z ba­
senem i fontanną. Japończycy kąpią się phrę 
razy dziennie i to w wodzie tak gorącej, że 
nasza skóra w żaden sposób by jej nie wy­
trzymała. Zamiłowania ich do czystości jest 
naprawdę niezwykłe i, jak się okazuje, nie jest 
ona vicale trudną do osiągnięcia. Nie widać w  
Japonii nigdzie brudnych rąk, nawet przy naj­
brudniejszej pracy. Poprostu Japończycy pra­
cują w rękawiczkach. Czystość jest najpiękniej­
szą ozdobą człowieka i mieszkania, mówią Ja­
ponki, i według słów tych źyją

P R O G R A M R A D IO W Y .

Warszawa — wtorek 31. VIII.
6.15— 8.00 Audycja poranna
12.03 Dziennik południowy
12.15 Skrzynka rolnicza
12.25 Popularna muzyka polaka
15.45 W iadomości gospodascze
16.00 Gdy wielcy ludzie byli mali — aud. dla dzieci
16.25 Duety i afrie
16.50 Lida — klucz do W ilna — feljeton
17.05 Koncert Orkiestry Filharmonii W arszawskiej
17.50 Aktualna pogadanka turystyczna
18.00 Przegląd akrtufelnośei finansowo-gospodarczych
18.15 Gwiakdy filmowe śpiewają — płyty
18 Pogadanka aktualna
19.00 Broszka — sbecz
19.15 Kwartet cis-moll
19.5 0 W iadomości sportowe
20.0 0 Koncert muzyki lekkiej i tamecznej w przerw ie 

o godz. 20.45 Dziennik i wiadom. rolnicce
21 45 Daj powszednie państwa Kowalskich
22.0 0 Recital śpiewaczy
22.30 Utwory Edwarda Lalo — płyty
22.50 Ostatnie wiadom. dziennika i przegląd prasy
23.0 0 M uzyka taneczna z dancingu Cafe-CJub

Warszawa — śrada 1. IX.
6.15— 8.00 Audycja poranna
12.03 Dziennik południowy
12.15 Przed żniwami w ogródku konkursowym
12.25 Koncert orkiestry
15.45 W iadomości gospodarcze
16.00 Z mojego warsztatu — szkic literacki
16.15 Koncert Ookiestry Filharmoni W arszawskiej
16.45 Odczyt
17.00 Koncert solistów
17.50 Sztuczni benzyna — pogadanka
18.00 Chwila Biura Studiów
18.15 M eledle taneczne na instrumentach solowych
18.50 Pogadanka aktualna
19.00 Słynni dyrygenci
19.50 W iadomości sportowe
20.0 0 Biała Afryka — reportaż z płyt
20.45 Dziennik wieczorny
21.0 0 Koncect chopinowski
21.45 Dni powszednie państwa Kowalskich
22.00 Koncert rozrywkowy
22.50 Ostatnie wiadom. dziennika i przegląd prasy
23.00 M uzyka taneczna z ptyt

Ferań — wtorek 31. VIII. •
6.15— 8.00 Audycja poranna
12.15 Przed siewami pszenicy — pogadanka roln.
13.00 Orkiestry i soliści — płyty
15.00 Śpiewają nasi ulubieńcy
15.40 W iadomości z Pomorza
18. 00 W irtuozowska muzvka fortepianowa
18.4 5 W iadomości sportowe z Pomorza
23 00 Tańce i piosenki — płyta za płytą

Toruń — środa 1. IX.
6.15—  8.00 Audycja poranna
12.15 Skrzynka rolnicza
13.00 Z oper, baletów i operetek — płyty
15.00 Tańce w mieście i na wsi — płyta za płytą
15.20 Rozmowa z dziećmi
18.10 Pogadanka społecnna
18.15 Dwa słyflne kwattety smyczkowe — płyty
18.45 W iadomości sportowe z Pomdrza
19.00 Bydgoszcz na naszej fali
23 Oo Tańczmy — płyty

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miloszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„GŁOS LUBAW SKI  *.

Nową
n a jw y b o rn ie js z ą  g o to w ą m ie s z a n k ą

kawy ziarnistej
1 /8  k g . z ł. 1 .2 5

poleca

S tan i sław Ro st
T a l. 3 6 . N O W e M ia S tO  R y n e k  2 3 .

Rybną 
mąkę 

(F is c h m e h l)

poleca

S ta n is ła w  R o s t

Nowe Miasto

Telefon 36. Rynek 23.

Pokój
z utrzymaniem lub bez 

do wynajęcia

M . S p e k h e r to w a

Nowe M iasto 
Sobieskiego

Pokój
u m e b lo w a n y

od 1. IX. br, do wynajęcia 
Gdzie wskaże adm. „G łosu"

Świeżo kiszoną

k a p u s tę  i o g ó rk i 
poleca

B . J a n k o w s k i

Nowe 
kiszone 

ogórki
poleca

S ta n is ła w R o s t

Nowe M iasto 
tel. 36 Rynek

Książeczk i
do nabożeństwa 

k u p is z  n a jk o rz y s tn ie j

w Księgarni

B . M IL O S Z E W S K I

Formularze
poleca

K s lę g .: B . M ilo s z e w s k i.

Ogłoszeń i e!
Z dniem 1 września b. r. uruchamiam kumunikację 

autobusową na linii:

N o w e -M ia s to  - L id z b a rk  - D z ia łd o w o  - M ła w a  
z p o łą c z e n ie m  z L u b a w y

Odjazd z Nowego M iasta o7.00
7.45
8.00
8.45
9.00
9.30

przyjazd do Lidzbarka 
odjazd k  Lidzbarka 
przyjazd do Działdowa 
odjazd z Działdowa 
przyjazd do M ławy

U w a g a : D z ia łd o w o  - M ła w a ty lk o w  w to rk i i p ią tk i

Szczegółowe specjalne rozkłady jazdy proszę żądać 
w moich autobusach bezpłatnie.

Lubawska Komunikacja Autobusowa

J. Ukleja.

Przyjmuję

UCZNI 
gimnazjalnych 
na stancję

Opieka i nadzór nad 
uczniami zapewnione. For­
tepian do ćwiczenia na 
miejscu.

P o trz e b n a  s łu ż ą c a  
umiejąca gotować od 1-go 
września rb.

M o n ik a  H e ld t
N o w e  M ia s to , Lipowa 10.

ŻYTO
„  W ła s z a n o w s k i "

I odsiew 

które okazało się w  
tym roku odporne na 
wymarżnięcie oddaję 

za got. lub zamianę.

G R A D U S Z E W S K I

Majątek Tylice.

spowrotem: 
odjazd z M ławy 
przyjazd do Działdowa 
odjazd z Działdowa 
przyjazd do Lidzbarka 
odjazd z Lidzbarka
przyjad do N-owego M iasta15'45

1 3 .1 5

1 3 .4 5

1 4 .0 0

1 4 .4 5

1 5 .0 0

P O L E C A M

po najniższych cenach 
najlepszy wyrób 

krajowy:

m a n e ż e

m łó c k a rn ie  
w ia ln ie

s ie c z k a rn ie  
p łu g i

b ro n y  
k u ity w a to ry  

o d k ła d n ie -le m ie s z e

oraz wszelkie części 
zapasowe do maszyn 

p a rn ik i do parów, kartofli 

k a f le  d o  p ie c ó w
w różnych kolorach
i okucia do takowych

n a jle p s z y  w ę g ie l 
górnośląski

opałowy i kowalski

N.Ewertowski
Rynek 27. Tel. 66.

handel żelaza, maszyn roi. 
i sprzętów domowych

D z ie w c z y n a

z znajomością prowa­
dzania
kuchni warszawskiej

potrzebna zaraz

Gdzie wskaże administracja 
„G łosu Lubawskiego"

Książnica Kopemikańska

w Toruniu


